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Umowa o współpracy 

z zakładem w Pawlikeni 

Przedstawiciele przemvslu 
papierniczego z Bułgarii w· KZWP 

O tej wizycie mówiono już 
kilka miesięcy wcześniej. 
Miała ona zapoczątkować 
współpracę naszego zakładu z 
.zakładem o podobnym profilu 
produlkcji w jednym z miast w 
Bułgarii. 

opakowań noszącego nazwę 
"SABA EN:EWA". Kombinat 
jest trzyzakładowy. W jednym 
z nich produkuje się torebki, 
w drugim tekturę. W najwięk
szym, w Pawlikeni, produkuje 
się głównie opakowania jed
nostiooiWe z wieloba•rwnym 
nadrukiem offsetowym, a tak
że opakowania specjalne, 
głównie są to elementy składo-

Organ Załogi Kieleckich Z .'NP 

We wrześniu do naszego 
przedsiębiorstwa przybył dy
rektor zakładu w Pawlikeni 
Peter Nikołow oraz jego za
stępca do spraw ·technicz
nych - Jordan ~bew. Nasi 
goście spotkali się z przed
stawicielami kierownictwa 
przedsięb:orstwa, zapoznali się 
z profilem produkcji KZWP, 
a następnie zwiedzili przed
siębiorstwo. 

1W czasie wspomniany-ch 
spotkań gośc:e szeroko mówili 
o zakładzie. który repr~zento
wali. Zakład w Pawlikeni 
w-chodzi w skład kombinatu 

we puszek. Ponadto w zakła
dzie tym produkowany jest 
pap:er powlekany polietyle
nem i innymi tworzywami. 
Kombinat zatrudnia ogółem 
800 osób. a wielkość pro<iuk.cji 
równa się w przybliżeniu po
łowie tego, co produkujemy 
w iKilWP. ·zarówno kombinat 
,,SABA ENEWA" jak i zakład 
w Pawli•keni mają własne 

hymny. 
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CPR 1981 
Decvdowac bedzir 

Komisja Planowania opubli- ~ 
kowała rprojekt Centralnego 
Planu Rocznego na 1987 rok. 
Projekt lten pn:edstawiony 
został do szerokiej konsultacji 
społecznej. Ten ważny doku
ment opracowany został na 
podstawie drugiego, umiarko
wanego, wariantu ,pięciolatki. 

CEL J(ONSULT ACJI 
Autorzy projektu planu za 

szczególnie istotne uważają 
odpowiedzi dotyczące następu
jących zagadnień: 

- skali możliW:}ŚCi obni-
żenia kosztów materiałowo-e
nergetycznych i uzyskania 
większych niż pierwotnie za
kładano efektów ekonomicz
nych, 

-sposobów zapewnien:a 
wyższej dynamiki opłacalnego 
e•ksportu wyrobów wysoko 
przetworzonych (odwrotnie: 
umożliwi to pQlkonanie do
tychozas:>wych barier w im
porc:e), 

- przedstawionych założeń 
p:>dz:ału dochodu narod:>wego, 

Spotkanie z delegatami na K Zjazd 
Wrześniowe plenarne posie 

dzenie cztowków Komitetu 
Zakładowego PZPR poświęco
ne byto omówiemiu zadań za
kładowej organ.izacji partyj
nej po X Zjeździe PZPR. W 
posiedzeniu tym uczestniczy
li de!egaoi na zjazd towarzy
sze: EDWARD KOTULSKI i 
JOZEF GAŁKIEWICZ. 

Goście podzielili się z ze
branymi przedstu wicie la mi 
ICZ PZPR oraz kilku wydz)a
tów i dzia.lów s·w:Jirni refl ek 
sjami . dotyczącymi przebizgu 
zja~du. 

nia KZ PZPR wiele uwagi po. 
święcili wystąpieniu ówczesne
go I se.~retarza KW PZPR 

- tow. Macieja Luoczyńskiego 
araz wystąpieniom deLegatów 
reprezentujących nasze woje . 
wództwo. Następn.ie delegaci 
odpowiedzieli na pytania ze 
branych na saLi reprezentantów 

:naszego zak!adu. Pytania do
tyczyŁy walki z przestępczoś
cią, dróg, jakimi dąży się do 
równej od.tpowiedzialnocici 
wszystkich obywateLi wobec 
prawa. metod wychowawczych 
młodzieży, lepszej pracy ideo
logicznej w środowiskach mło
dzieży i studentów. 
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- efektywnych ekonomicz
nie przedsięwzięć, które w 
ramach środków, jakimi dys
ponuje gospoda.rka, mogłyby 
zapewnić przyspieszenie roz
woju ekonomi·cznego kraju i 
umożliw ić stworzenie lepszych 
perspektyw dla wzrostu spo
życia . 

W projekcie planu ekspono
wane są jednak otwarc:e naj
bardziej newralgiczne kwe
stie, wynikające z ograniczeń 
czynników wzrostu gospodar
czego. 

SZCZUPŁE 
ZASOBY PRACY 

W okresie dotyczącym pro
jektu planu, a więc w 1987 
roku. można realnie liczyć na 
wzrost zatrudnienia w grani
cach okolo 55 tysięcy osób. 
Tymczasem rzeczywiste po
trzeby są o wiele większe i 
wynoszą blisko 100 tysięcy. 
Dotyczy to zatrudnienia w sfe
rze usług społecznych jak: o
św i ata. wychowanie, ochrona 
zdrowia. W tych działach u
sług bytowych, gdzie wzro>t 
wydajności pracy jest tech
nicznie trudniejszy i ekono
miczn ie bardziej koszt:>wny -
np. w przemyśle, budownic
twie, iransporc:e czy łącz
ności - cały przyrost pro
dukcji ma być uzyskany drogą 
wzrostu wydajności pracy. 

Wymaga to dalszego pod
noszenia organizacji pracy, a 
także aktywizowania ludzi o
becnie nie pracujących zawo
dowo, zwłaszcza dotyczy to 
tak zwanych zawodów deficy
towych. Na plan pierwszy wy
suwa się równ!eż wykorzysta
nie czasu pracy . Musi ulec 
poprawie struktura zatrud
n:enia. 

ZA OJ> A TRZENIE 
MATERIAŁQWE 

W tym zakresie horoskopy 
n!e są zbyt optymistyczne. 
Wzrost podaży podstawowych 
pal:w. surowców i materiałów 
energetycznych na cele pro
dukcyjne wyniesie 1,8 proc. 
Wyższa od tego przeciętnego 
wskaźnika będzie podaż ni.e
których materiałów chemicz
nych (7,5 proc.), wyrobów 
przemysłu drzewno-papierni
czego (2,4 proc.), ale znacznie 
niższa metali nieżelaznych 
(tylko 0,5 proc.). 

Z tych n.elicznych tylko 

przykładów wynika, że zao
patrzenie surowcowe będzie 

. w dalszym ' ciągu problemem 
podstawowym. Z tego też 
względu nasuwa się jedyny 
wniosek - konieczna, wręcz 
niezbędna jest poprawa efek
tywności wykorzystania do
stępnych zasobów. Pociągnie 
to za sobą konieczność zaopa
trywania w pierwszym rzędzie 
tych zakładów, które podej
mować się będą realizacji 
podstawo,wyoeh zadań okre
ślonych w CPR. W tym ,.prze
targu" największe szanse mają 
te przedsiębiorstwa, które zu-
DOKOŃCZENIE NA STR. 2 ., ........................... . 

Czy będą 
wzorem 

dla innych? 
Re~ty maszyn tekturni

czych, chooia.ż wykomywane są 
każdego roku, są pewnym wy 
danzeniem w zakŁadzie. Urzq_ 
dzenia te są dostarczycielem 
surowca do produkcji karto 
naży, wyrphu daj(łcego ogrom
ną wartość produkcji. · Od 
spraum.ooci tych maszyn wiele 
więc zależy, a ich sprawność 
- wta.świe od przeproioodza_ 
:nych rermontów. 

W przesztości z remantami 
tymi byto różnie. Raz byty 
lepiej wy:koname, ra.z gorzej. 
Były pochwały, były też po
ważne zastrzeżenia. Remonty 
wykomywali s.pecjaŁiśc.i z za
kładów, które tym się zajmo
wały, byty też prz~rprowadza

ne przez. na.szych, zakładowych 
mecha71liików. Należy jednak 
podkreślić, że drożej zawsze 
kosztorwały naiS T€'11lJOfnty zle 
cane obcym fachowcom co 
zresztą jest zrozumiałe. ' 

Ostatnio, w drodze zapewne 
eksperymentu, ·re·mont maszyn 
przeprowadZiiły eespoly gospo. 
darcze składające się z pra
cowników naszego zakładu. I 
eksperyment ten udal .~i.ę. 
Przynajm:niej w odniesieniu 
do, I MTF, . bo druga zbyt 
~rotJoo pracu]e, by móc już 
3ednozna.cznie wypow<iedzieć 
się o jakości prac remanto
wych. 

Tow. Józef Gałlviewicz sclw
rakteryzowa! przebieg obrad 
w ka.:idym dniu. Podkreś!H 
przy tym, że wvstqp~•f!nia były 
mocno (niejed1wkrotnie) kry
tyczne, przy czym mówcy pre
zentowali jednocześnie St(jój 
pogląd na rozwiązanie proble · 
mu, który poruszali. Podkrc
śliU wagę i znaczrrnie wystq
Pień sekretarza generalnego 
KC KPZR tow. Michaiła Gor
baczowa oraz I sekretarza 
KC PZPR tow. Wojciecha Ja
ruzelskiego. 

Edward Kotulski wspom-
niał o przygotowaniach do ob
rac! zjazdu i o tematyce jaka 
wówczas nurtowała zarówno 
delegatów jak i członków par
tii w zakładach pracy, także 
bezpartyjnych. PodkreśW na
~tępnie, że obecnie, a więc 
Juz po zjeździe, zainteresowa
Thla te ~miemity się. Obecnie 

Ocena realizacji zadań trzech kwartałów 
Czy tego typu zasady 1·e

mont17 maszyn w naszym zn
kładzte staną się- regulq? ·-~ 
~ przecieli nie tylko o tektur
n>~.ce chodzi. W czasie jednej z 
narad tak na ten temat mótvi
!a zastępca dyrektora ds. pro
dukcji - Helena Zych. 

dyskutowane są uchwały zjaz
dowe - i ja.k powiedział, jest 

to zjawisko prawidłowe. Waż
ne Jest obecnie, by ten jeden 
zbiorczy do.kume:nt (uc}1. wata) 
st~ł .się p-xzewcdnią linią dzia
an t by każdy członek partii, 
rganizacje na każdym szcze

blu., realizowały fragmenty u
chU:ały, zadamia, jakie z niej 
Y7lll.kajq dla · poszczególnych 
rgan1.za.cji i zakładów pracy. 
Goście plenarnego posiPdze-

We wrzesmu odbyło się po
siedzonie egzekutywy KZ 
PZPi w czasie któr~go _oce
niono realizację zadan osmlu 
miesięcy tego roku ora.z za
awansowanie tych zadan w 
kontekśc!e pełnego wy~ona
nia zadań produk~YJ~ych 
t rzech kwartałów b1ez. 1 oku. 
o problemach d:>ty~zacych te
go zagadnien:a po:nform:>wa
ła członków egzekutywy za
stępca dyrektora do sp;aw 
produkcji - ~~lena- Zycn . ·-

Czerw:ec i l!plec byl.Y naJ. 
trudniej szymi miesi.ącamL 
Wówczas t0 je(i!n:e me wy
konaliśmy miesięcznych za-

dań produkcyjnych. Zaległoś
ci nadrobione zostały szybko 
- już w sierpniu. Po ośmiu 
miesiącach założenia plano
we realizowane są z wyprze
dzeniem. Plan został przekro
czony o 2,6 proc. 

Nie oznacza to jednak, że 
realizacja zadań przebiega 
gładko, że nie ma większych 
trudności. Dowodem zresztą 
na to jest "wpadka" w czerw
cu i w lipcu. Co zatem sta
nowiło największe przeszkody 
w płynnym wykonywaniu 
przyjętych zadań planowych? 
Częste były awarie tektur-

n!<:. W pierwszym pl}łroczu 

maszyny te stały przez około 
300 godzin. To spowodowało 
zmniejszenie ilości wyproduko
wanej tektury, której następ
nie brakowało w przetwór
stwie. Mniejsze było od pla
nowanego zatrudnienie w wy
dziale P-1. Ponadto dUŻa też 
była absencja chorobowa. Do
tyczyło to głównie dwóch let
nich miesięcy - lipca i sierp
nia. 

Ostatnio poważnie dał się 
odczuć brak wymaganej licz
by wagonów. Piętrzyl się wy
rób gotowy, który trzeba było 
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Jeżeli remonty będą tak 
przebiegać jak w I MTF -
to jest na~ieóa, że sytuacja 
dotycząca pa.Jrlku maszynowe
go, jego sprawności, będz1e 
się popra.wiać. Należy jednak 
podjąć jeszcze pewne działa
nia orgamzacYdne, bo remonty 
na innych maszynach w tym 
samym czasie noie spowodowa_ 
ły poddbnej sprawności ma
szyn". 

A więc jest nadzieja. Po do
graniu wszelkich organizacyj
nych spraw, kolejny, poważny 
problem - będzie rozw.iqzamj. 
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Decydować będzie efektywność 
(DOKOŃCZENIE ·ZE ST<R. l) 

żywają najmniej surowca, pro
dukują najoszczędniej. Pozo
stali producenci muszą się li
czyć ze zmwejszeniem przy
działu surowca, nawet poni
żej paziomu 1986 roku. 

EFEKTY•WiNOSC 

CELE 
SPOŁECZNE 

Projekt CPIR zakłada kon-
centrv.rcję wysiłku prz~e 
wszystkim na za~pewnieniu: 

- dalszej poprawy wyży
wienia i zaspokojenia p:>trzeb 
na to.wary o podstawowym 
znaczeniu dla życia kaildej 
rodziny, przy jednoczesnej po
prawie zaopatrzenia rynku i 
o.graruczeniu inTlaoji, 

- !POprawy sytua.cji miesz
kaniowej (zarówno przez roz
wój budownictwa jalk 1 
zwiększenie skali remo.nJtów 
domów), 
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Umowa 
o wsiJiitpracv 
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Programy oszczędnościowe 
staną się główną przesłanką 
projektowania rozwoju zakła
dów. Przedsiębiorstwa, które 
swoje . zasoby wykorzystują 
nieetektywnie, będą musiały 
liczyć się z hkwidacją i prze
sU!lli.ęciem ich zasObów tam, 
gdzie efektywność jest wyż
sza. Projekt ORR.-87 po raz 
pierwszy mówi o tym w tak 
wyraźny sposób. 

'l'akie ~tawienie sprawy 
wymlllSi wreszcie liczenie się 
z ogó'lnokrajowym wymogiem 
i kierunkiem - maksymalne
go wykorzystania surowców i 
zasobów. Działania oszczędnoś
C'iowe wspierane bę,dą w róż
ny sposób, na. przykład przez 
ulgi podat!lmwe, preferencje 
w umowach - zwłaszcza dla 
wyrobów oznaczonych znaka
mi jakości. Stosowane będą 
środki odduaływania ekono- · 
micznego, a także a.ctministra
cyjnego - zakazy produkcji 
wyrobów o .nadmiernej ener
gochłonności i mater-iałochłon
ności. 

- ro:z.budowy bazy material
nej oświaty dla umożliwienia 
nauki szyibko rosnącej liczbie 
młodzieży w wieku szkolnym, 
a także rozwoju ochrony zdro
wia i i.ntensyfikacji d:z.iałań 
na rzecz ochrony środowiska. 

Piotr Ostrovvski 

N a zakończenie wizyty buł~ 
garskich gości w K2'JWP pod
pisana została umowa o współ
pracy. Na mocy tej umowy, 4 
robotników i specjalistów z 
naszego zakładu wyj.oozie do 
Bułgarii, by poznać warunki 
pracy w tamtejszym zaJda
dzie. Nas odwiedzą praeowni
cy z Pawlikeni. Ponadto prze
widziano umową wymianę 
miejsc kolonijnych dla dzieci. 
Przypuszczalnie z kolonii w 
Bułgarii skorzysta 30 dzieci. 
Proponowana jest także wy
miana miejsc wczasowych dla 
dwóch rodzin kaildego roku. 

1Szacuje się, że dostawy to
warów na rynek w cenach 
st•ałych wzrosną o 2,5 proc .. 
a usług o 5 procent. Dosta
wy towarów żywnościowych 
wy·iisze będą o 1.,3 proc. Nie
stety nie ma możliwości peł
nego pokrycia .zapotrzeł>::lwa
nia na mięso i jego przetwo
ry, chociaż przewiduje się 
pewną poprawę zaopatrzenia. 
Dostawy towarów nieżywnoś
ciowych większe będą o 3,3 
proc. (raf) 

pr-zewodniczącym ZZ ZSMP 
Przewitduje się, że jeszcze 

w tym roku trzyoso;bowa de
legacja naszego przedsięlbioT

stwa odwiedzi kombinat w 
Pawlikeni. Nastąpi to w IV 
kwartale. 

~················································~ ...... ., 

W pDłowie września odbyło 
się plenarne !l)OSiedzenie człon
ków :Zar~ądu Zakładowego 
ZSMP. 1W posiedzeniu uczest
niczyli: ,przewodniczący ZM 
ZSMP Mirosław /Woźniak, wi
ceprzewodniczący miejskaej 
organizacji PiDtr Skrzypek, a 
także przedstawiciele kierow
nictwa zakładu - I sekretarz 
KZ P ZPR Elżbieta J ancnk, 
dyrektor !Przedsiębiorstwa 
Władysław Antoń, zastępcol 
dyrektora d o spraw ekono
micznych, współpracujący z 
zaddadową .organizacją mło
dzieżową - Marek Lesiak o
rM; przewGdniezący zakładowej 
organizac.ji związkowej, Krzy
sztof Chylewski. 

Oceno· reoUzocji zodoń 
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składać poza magazynami, nie
jednokrotnie w ho.laeh i ha
lach faJbrycznyeh . Utrudniało 
to prodl.l!k:cję, ale co na j
gorsze, z,darzały się też !Przy
padki zatrzymywania produk
cji - po prostu wyrobów nie 
było już gd1!ie ma.ga:zynować. 

IPornimo tych kłopo·tów or
gani.zacyjnyeh - wydajność 
załogi wydziału P-1 wzrosła 
w porównaniu z rokiem ulbie
głym o 3 .procent. 

Kłopoty z ja-kimi 1boryka się 
kierownictwo zakładu są szer
s:z.e i nie dotyczą tylko tego 
jednego wydziału. W pierw
szym ;półroczu brakowało pod
loża do pa!Pieru powlekanego 
polietylenem - stąd pewne 
niedobory, które powstały w 
kwietniu i maju. 

Nieznaczną wpadkę odnoto
wał wydział P-3. Przez pe
wien eza.s brakowało papieru 
o odpowiedniej szerokości. 

Nasi pracownky już te zaie
głości nadrobili. Niedobory 
notuje jesz<:z.e zakład w 
Bodzechowie. 

Tam właśnie, w Bodzecho
wie, z powodu braku o.dpo
wied!niego pa1pieru zaprzesta 
no niemal produkcji pochła
niaezy kurzu. Nie wia,domo, 
czy nie przyjdzie przerwać 
produkcji tego asortymentu w 
roku przyszłym. 

IPapieru p:xiłożowego brako
wało ta\krże dla p o,trze<b wy
działu P-4. Stąd właśnie tak 
wielkie opóźnienia tego wy
d,ziału w stosunku do zapla
nowanej wielkości produkcj i. 
Tych zaległości nie da się już 
nadrobić. nawet do końca ro
ku. 

Trudności w realizacji za
dań planov.(ych . są więc duże. 
Niemniej jednak, dużym co 
prawda wysiłkiem, ale zada-, 
nia te, liczą<: .globalnie - są 
realizowane. 

(raf) 

Dotychczasowy przewodn:
czący ZZ ZSMP Marek Ma
tys, który pełni ł tę funkcję 
od marca 1983 roku, poprosił 
o zwolnienie .go z funkcji prze
wodniczącego ze względu na 
wyja:z.d za granieę. Członkow1e 
ZZ ZSMP przychylili się do 
tej prośby. 

Zarówno przedstawiciele 
kierownictwa zakla,du, jak i 
miejskiej -organizacji młodzie
żowej podziękowali Ma;rkowi 
Matysowi za ofiarną pracę 
dla organizacji i zakładu. De
cyzją Zarządu Głów,nego 
~~ Marek Matys odznaczo
ny został najwy'ŻJSzą odznaką 
tej organizacji - "Za zasługi 
dla ZSMP" oraz odznaką ,,A
ktywista Miejskiej Organiza
cji ZS>Mf'". 

CzłonkowJe Zarządu Zakła
dowego ZSMP wybrali nowe
go przewroniczącego. Został 
nim Piotr O strowski. Nowemu 
przewodniczącemu zakłado-Nej 

Zapisane w uchwale uno.wocześnienie produkcj i 
przyńi·~i€- efekfty w postaci 
zwiększen<ia prod<l!G{cdi po-

".Jednym z najważniejszych 
zadań, jest przyspieszenie po
stępu naukowego, techniczne
go i organizacyjnego" - czy
tamy w I,I rozdziale Uchwały 
X ~jamu PZPR z.altyrtuŁowa
nym ,,Podstawowe zadania 
gospodarcze". Jest to istotnie 
jedno z najważniejszych obec
nie ozagadnień, ·biorąc ,pod u
wagę nadmiernie wyeksploa
towany park maszynowy wie
lu zakładów, często przestarza
łe technologie produkcji 
nadmiernie pracochłonne i 
energochłonne, wymagające 
importowanego surowca.. Sy
tuacja. pow>i•ooa ulec zmianie 
i to zapisane zostało w U
chwale X Zjamu partii. Jakie 
obrane zostały drogi, by przy
spieszyć wdrażanie postępu 
technicznego i naukowego w 
naszym kraju? 

Konieczne jest udoskonale
nie istniejących mechanizmów 
i regulacji ekooorniezn~raw
nych, zapewniających efek
tywne związk-i nauki z prak
tyką. Jedną z form bezP.'J· 

szukiwanych wyrobów, leps~ 
średnich .powią:z.ań nauki. z ich jakość, spowoduje wzrost 
przemysłem powinny stać się produkcji wyrobów przezna
eentra naukowo-produkcyjne. czanych na eksport. 
Stworzone też zostaną warun
ki dla właściwego wytyczania 
długofalowej >pOl~~Yki nauko
wej ;państwa, określa5-.'!cej kie
runki 1 priorytety w ro,;:wo
ju poszczególnyeh dziedzin 
badań i wdrożeń. Oczywiście 
dtiałania te muszą być wspar-

Spójrzmy więc w k-ontekście 
tych zadań i zamierzeń na n':l
sze !przedsiębiorstwo. Mamy 
opracowany plan postępu w 
zakładzie. Wiele zmian w 
dziedzinach, o których pisa
liśmy wyżej, zaplanowano w 

· Postęp naukOwo-techniczny 
te finansowo. Zakłada się, że 
nakłady finansowe na rozwój 
badań będą systematycz.nie 
rosły i w roku 1990 osiągną 
3 procent dochodu narodowe
go. 

(W zakładaeh produkcyjnych 
powinno się zwrócić większą 
uwagę na mechanizaeję, auto
matyzację i robotyzacje. Zja
wisko takie powi.nn.i\śmy ob
serwować głównie tam, gdzie 

zakładowym programie oszczę
dnościowym na lata 1986-1990. 
By nie być gołosłownym , 
warto przytoczyć takie przy
kłady jak: modernizacja ma-
szyny tekturniczej , która 
przyniesie nie tylko wzrost 
produkctii, ale także ,poprawi 
jakość tektury i spowoduje 
zmniejszenie pracochłonnośc i, 
zakup maszyn i urządzeń o 
wy,sokim, światowym standar-

organiza'cji młodzieżowej u
czestnicy plenarnego posiedze
nia żyezyl i wielu sukcesów w 
trudnej i odpowiedzialnej pra
cy. (łdl 

(raf.) 
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Przed sezonem grzewczym 
. Za kilkana~cie. dni r~n.pocznie się sezon grzewczy. Wszyst

ki~. urzą~zerua eJepło'_Vnicze r_uszą ,,pełną parą". Przez naj
blizsze poł r oku powmno ~yc ciepło w halach produkcyj
nych, m~gazyna:ch, w .POmieszczeniach biurowych . C.zy tak 
fak.ty~me będz1e? Czy jesteśmy dobrze przygotowani do 
rtaJbhzszego ~ezonu grzewC/Zego? o lbdp'owliedz J:ta te w 
tania fEWJ'ócilam s)ę 'do !głównego 'enel'!get yka ~nż. Józefa 
Zapały oraz kierownika kotłowni Józefa Kity. ' 

J . Kita. Sezon grzewczy bez 
kłopotów i pr.oblemów to ma
rzenie kaildego energetyka. W 
pra.ktyce natomiast wygląda 
to zupemie inaczej. W tej 
chwili jesteśmy jUŻ po gene
ralnym remoncie urządzeń cie
płowniczych zmięk<:zalni 

dzie produkowanych wyrobów 
- dotyczy to oczywiście tek
tury z mikrofalą, budowa no
wej akumulatorowni - gdzie 
będą lepsze warunki pracy, 
szy'bsz.e i skuteczniejsze napra
wy, mniej będzie przez to nisz
czył się sprzęt transportu we
w.nętrzneg·o. W ciągu najbliż
szych lat wprowa·dzony zosta
n ie w zakładzie kompleksowy 
system informacji komputero
wej. Ponadto prowadzone są 
badania własne nad zmianą 
n iektórych technologii pro
dukcji, :planuje się też zakup 
nowoczesnych technologii. 

Wyehodzimy zatem z włas
nymi in:cjatywami naprzeciw 
pjnym p')trzebom, które za
p:sane zostały w uchwale ja
ko zadania do realizacji w 
najbliższym czasie. Nasze 
działania w zalidadzoie z jed
nej strony 'potwierdzają po
trzebę unowocześniania parku 
maszynowego, unowocześnia
nia produkcj-i - z drugiej 
wykazują głęb:>ką troskę o 
przyszłość zakładu, o jego no
wocresność i nowo<:2'.,esne, 
dobre i funkcjonalne wyroby. 

Gz. Chałat 

wody, mamy również wysta.r
czające zapasy rnia.łu węglo
we.g.o. Choć węgiel ten jest 
gorszy niż wymagają tego na
sze przepisy, to jednak nie 
.będzie to dla. nas najwięk
szym zmartwieniem. 

l J . Za.pa.ła. Problemem nu
mer jeden w tym sezonie jest 

' przestarzała i skorodowana 
sieć centralnego ogrzewania. 
J es:z.cze przed rozpoczęciem 
"grzania" koniecznie mUlSimy 
przeprowadzić niezbędne re
monty sieci w wydziale P -1. 
Generalny wykonawca tego 
remorutJu.. Spółdrlielnia "Rem
bud", na razie nie mo:żle przy
stąpić do pracy, bo nie ma 
odpowiednich materiałów jak 
rury, kolanka, zawory itp. 
Owszem, zakład nasz otrzy
mał z przydziału trochę rur, 
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e POŻEGNANIE LATA '86 e 

Naitrudnieiszv pierwszv krok ... 
Komitet organizacyjny te

gorocznego festynu zawiązał 
się na ki"lka tygodni przed ·ma
jącą się odbyć imprezą. Tra
dycyjna już iropreza w Bobrzy 
nie mogła wypaść gorzej niż 

przed r<J.kiem, czy dwema la
ty. Pornysłów było sporo. Ty
leż samo obaw. Czy dopisze 
pogoda? - od tego w duiej 
mierze zależeć będLie fre
kwencja na sobotniej zabawie. 

Organizatorami ,,Pożegnania 
lata'' byli związkowcy, pra
cown:cy Działu Socjalno~By
towego, ZZ ZSMP oraz nasza 
redakcja. Dla uczestników 
przygotowano atrakcyjne kon
kursy, zakupiono z przezna
czeniem do pieczenia dwa cie
laki, zamówiono wojskową or
kiestrę. Chcąc reaktywować 
nocne rajdy papierników -
postanowiono zorganizować 
marsz na orientację. 

Pociq.giem przyjaźni 
do Winnicy i Kijowo 

Dwóch naszych pracowników - Aleksa.nder Wólczyński i 
Józef Cha.ba - .byłi w !Sierpniu ruczestnikami 30-osobowej wy
cieczki /.>ociągiem IJ)rzyjai.ni · do .K!ijowa i Winnicy. Orga niza
torem rimprezy był ZaTZą.d Wojewódzkli. Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej i biuro turystyiki "Kalinka", a wzięli :w niej 
udział aktywni działacze TPP R z całego województwa kielec
kiego. 

Kilka dni przed festynem 
wszystko było gotowe. Pozo
stało jedynie wstępne przygo
towanie mięsa, czym zajęła 
się nasza kuchnia i wyryso
wanie mapek trasy marszu 
na orientację w terenie. 

1W przeddzień za.bawy oka
zało się, że w ośrodku w 
Bobrzy brakuje drewna. Mi
mo usil'nych zabiegów, nie u
dało się znaleźć wystarczają
cej ilości drewna odpadowe
go. Ale ~ to co wstaŁo przy
wiezione, jak się później oka
zab. wystarczyło do rana. 

Jedyną niewiadomą była 
pogoda. A ta spłatała figla 
organ:zatorom i uczestnikom. 
W sobotę lało od samego ra
na. Zdawać by się mogło . że 
przygotowan:a pójdą na mar
ne i żadnego pożegnania nie 
będzie. 

Trz.v zakładowe autobusy 
przywiozły do Bobrzy zaled
wie 60 osób. Biorąc pJd uwa
gę 200 zapisanych, n:e było 
to zbyt w1ele. Ale przestało 
padać i ośrodek zaczął powoli 
z1.pełniać się uczestnikami fe
stynu. 
RoZ~pxzęcie zabawy przec ią

gało s:ę. Nie dojechała orkie
s~ra, mimo, że pojechał po 
mą sam szef z.wiąz.klu. Okaza
ło się, że popsuł się ":żuk" i 
trzeba było korzystać z dyżur
nego .samochodu. W oczelkiwa-
17-iu na orkiestrę, uczestnicy 
festynu rozpalili ognisko. 

lVIimo tych przeciwności, 
nikt nie rezygnował z zaba
wy. ,Jak się okazało we wczes
nych godzinach porannych 
- była to słuszna decyzja. 
Nikt nie żałował, bo nie by
ły to stracone godziny. Zaba
wa udała się. Zdecydowana 
większość uczestników "Poże
gnania lata" była zadowolona. 

STRONA 3 

W tym rQku mini - rajd. 
Zapowiadamy prawdziwy! 

Trasa tegorocznego "marszu na 
orientację" nie jest uciążliwa, nie 
prowadzi przez bezdroża, lasy -
lecz bitą drogą. Nie jest także 
lekka. bo pada deszcz, jest bar
dzo ci~mno, są ogromne kalu:te i 
błoto. 

Zapada zmierzch. JGerownlk 
rajdu ogłasza : "za pięć minut 
rozpoczyna się rajd nocny, zbiór
ka kolo bramy ośrodka ... ". 

Przed wyjściem na trasę liczę 
uczestników. Jest tnynaścle o
sób. Mamy równie:t przejść trzy-

11~ - ~---------.. - --
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7!-osa rajdu 

nasCJe kilometrów. Czyżby to 
wróżyło pecha? 

Trasa rajdu prowadzi przez 
Berlinkę, Bobrze - P rzyjmo, Pę
pice, Wilczą Górę - do Bobny. 
Otrzymujemy mapki, które uła
twią nam marsz. -

Wyruszamy - jest ciemno i 
zimno. Wśród nas jest pani w 
butach na wysokim obcasie i w 
koralach. Tak:te pan w letniej 
koszuli - ubrany do figury -
jak pisał Wiech. J est jednak we
solo. Rozpoczynamy nieśmiało 
piosenki rajdowe. Eleganck a pani 
wpada w kalu:tę - reszta za nią. 
Sprawdzamy na mapkach, czy 
aby dobrze idziemy. Wszystko w 
porządku. 

Na Wilczej Górze piętnastomi
nutowy odpoczynek. W świetle 
samochodowego światła oglądamy 
swoje brudne twarze i ubłocone 
buty - nie wyglądamy wizyto
wo. Odpoczynek zaplanowano w 
punkci«; dożywiania, Otrzymu je
my PIWO, które błyskawicznie 
wypijamy. Robi się nieco cieplej . 
Nawet piosenka rajdowa dobrze 
wychodzi. Przytupując w rytm 
piosenki, idziemy dalej nucąc o 
bobrzańskim nocnym rajdzie. Na 
pewno wygramy konkurs. 

Na mecie rajdu wita nas szef 
festynu i zaprasza do ogniska 
na wspaniały bigos i kiełbaski: 
Oblecujemy - że w przyszłym 
roku, wszyscy idziemy na praw
dziwy nocny rajd. Domagamy się 
takiego rajdu! -

- Gros czasu spędziliśmy w 
Ki jowie - WSIPOrnina Alek
sander Wólczyński • - tylko 
dwa dni zwiedzaliśmy Winni
cę. Mamy stamtą.ct jednak naj
mi'l's.ze wspomnienia. Braliśmy 
mianowicie udział w uroczys
tym apelu, obejrzeliśmy wy
stępy artystyczne przygotowa
ne przez ra·dzieckich i pols
kich harcerzy - pionierów, 
na zakończenie międzynarodo
wego obozu młodzieżowego. 

Było to niezapomniane wraże
nie - .ctodaje Józef ChaQ-a -
młodość, wdzięk i spontanicz
ność - urzekły nas. Występ 
grup z Kielc i Tarnobrzegu 
należy uważać za najba.rdziej 
udany. Polskich harcerzy pu
bliczność żegnała ogromnymi 
brawami. .. 

ktarów, gdzie rozmieszczono 
wszystkie rodzaje broni 
sprzętu biorącego udział w 
wojnie... Nad tym wszystkim 
góruje olbrzymi, bo aż 110 
metrowy pomnik Zwycięstwa . 
Obiekt ten widoczny jest ze 
wszystkich punktów K ijowa. 
PierWtSZ::! i drugie piętro te
go pomnika stanowi dopiero 
właściwe muzeum. To napraw
dę robi wrażenie ... Oczywiście, 
zwiedzaliśmy także i inne o
biekty historyczne - doi>o
wiada. Józef Chaba - mau
zoleum - grobowiec Pirogowa, 
muzeum sztuki ukraińsk'ej , 
dwie cudowne cerkwie prawo
sławne. a ta.kże katakumby 
znajdują.ce się w owym zes
pole cerl<e·Nno/m. Pcchodzą 
one z 1030 roku i trzeba przy
zna•ć. ż ~ z .:chowały się dos-_ 
konale... Mnie szczególnie po
dobała się cerkwia św. Zofii... 

Zabawa podmiejska 
<?rg~izatorzy imprezy zobowią

~UJą s1ę, ż_e taki rajd p rzygotu
Ją. Prawdziwy, dluźszy, trwający 
całą noc. Jak to dawnieJ by
wało. 

: 
Zobaczymy. Dane słowo 

b owiązuje . 
z o-

- <Bar.M.o po.ctobał nam się 
Kijów - mówi Aleksaruder 
Wólczyński - uderza czystość 
tego miasta., doskonałe roz
wiązania komu·nikacyjne. To 
dwu i półmiJionowe miasto 
szczyci się rewelacyjnie 
rozwiązaną komunikacją au-
tobusową, trolejbusową i 
metrem. WiSpaniale ułat-
fla to porl.liSzanie się miesz
kańcom. Sześćdziesiąt procent 
powierzchni Kijowa zajmują 
Parki. Dodaje to nieodparte
go uroku temu miastu. Miesz
kańcy Kijowa są szalenie 
zdyscyplinowani jeżeli chodzi 
o utrzyman:e czystości. Nig
dzie na ulicy , czy właśnie w 
tych_ wspaniałych parkach, n:e 
Uśw1adczy się ani jednego po
ruewierającego się papier.ka ... 
Z szalonym pietyzmem -
mówi Józe.f Chaba - miesz
kańcy tego terenu odnoszą się 
do pamiątek z II wojny świa
towej. Wiele tu muzeów, po
mn:ków u,pamiętnia bohaters
two narodu radzieckiego. zu~ 
Pełnie niesamowite wrażenie 
s~rawia na zwiedzających 
Wl~lkie muzeum II wojny 
ŚWiatowej... _ Proszę sobie 
Wyobrazić - dodaje Aleksan
der Wólczyński - teren 28 he-

- Organizatorzy przygoto
wali dla nas także w!el::! in
nych atra'{cj'. Należy wymie
nić choćby wycieczkę statkiem 
po Dn:eprze, wystawę postępu 
technicznego Ukrainy, wystę
py zespołów artystycznych. 
Te 9 dni wycieczki minęło 
nam bardzo szybko. Pozostało 
wiele ciekawych wspomnień. 

- Doświadczyliśmy nawet 
kilku nieJSpo<iz:anek - opo
wiada dalej Aleksander Wól
czyński - i to niezmier.r:ie 
przyj=mnych. Braliśmy udział 
w weselu. Stało się to, co 
prawda, przypad.l{owo. Po pro
stu w hotelu, w którym spo
żywaliśmy posiłki, odbywała 
s:ę ta uroczystość. Obdarowa
liśmy nowożeńców skromnym 
prezentem w postaci cepe
I:owskiej laleczki i chyJ:>a tym 
zyskaliśmy ich s~mpatlę. Za
bawa z radZJecklm szampa
nem nal::!żała do n_a.:Jrawdę 
sympatycznych. Tak1ch wra
żeń było wiele. Wsz~z:::! .51?0 -
tykaliśmy się z duzą goscm
nością i życzliwośC:~. 

(not. ma} 

Organizatorzy liczyli się z 
możliwością opadów deszczu, 
dlatego też przygotowano dla 
orkiestry zadaszenie. Wyre
montowane zostały także des
ki. Warunki do zabawy ta
necznej były ,dobre. 

Zagrała wreszcie długo o
czekiwana orkiestra. Wkrótce 
okazało się, że " to jest właś
n·e to". Nie zabrakło uzna
nych ·przebojów, były też spo
kojne rytmy, takie dla mło
dzieży i starszych uczestników 
imprezy. Dobra oi'kiestra · plus 
takież humory i zabawa mu
si się udać. Tak ·też było w 
czasie .,Pożegnania lata". 

Gdy tańczący "rozkręcili 
się", nastrój poprawił się jesz
cze barda.ie j, wówczas przystą
piono d o rozgrywania kon
kursów. I o dziwo. Jak nigdy 
nie trzeba było szukać chęt
nych. Do konkursu stanęło 
więcej osób niż to przewidy
wali organizatorzy. 
Najwięcej było chętnych do 

udziału w konkursie n':ł obie-

ranie jabłka. Chodziło o to, 
by uzyskać najdłuższą łupin
kę. Różne były taktyki, tro
chę nerwów. sporo emocji, a 
najwięcej śmiechu. Tę konku
rencję trzeba było powtórzyć 
kilkakwtnie. 

Szkoda. że nie było cieka
wych propozycji skeczów, 
wierszyków czy piosenek o 
tematyce odbywającej się za
bawy. Chociaż piosenki były 
śpiewane przez uczestników. 
a właściwie uczestniczkę fe 
stynu. Solistka zebrała wiele 
i::>raw - może mniej za wyko
nanie p!osenek, ale z pewnoś
ciq za oowagę. 

I znów orkiestra grała, des
ki zapełniły s!ę tańczącymi. 
I tak już właściwie było nie
mal do białego rana. Bawiono 
się wesoło, spokojnie, grzecz
nie. I to jest największym 

sukcesem organizatorów. Po
trafili zorganizować dohrą, 
wesołą zabawę i zadbać, by 
baw·ono się kulturalnie. 

Po krótkim odpoczynku ru-
s~my w "tany", które trwają d o 
b•ałego rana. Już nie czujem y 
zmęczenia ... 

(ez) 

1nnnnnnnnnnnnnnnnnnn: 

w klubie 
emer~ów rencistów 
było wesoło 
Zarząd zakładowego klubu 

skupiającego oyłych pracowni
ków KZWP, a więc emerytów 
i rencistqw, postanowił zor
ganrzować "Pożegnanie la.ta" 
dla swoich człQnków. Składało 
się ono z dwóch imprez. 

Zorganizowano wycieczkę do 
S~ndomierza, w której uczest
mczyło przeszło 40 osób. Im
preza udała się znakomicie. 

N:e mniej udany był "wy
pad" do Bobrzy- do zakłado
wego ośrodka rekreacyjno-wy
p:>czynkowego. Przy ognisk~ 
przy którym pieczono kieł: 
baski , było wiele czasu na 
wspomnienia dotycrące pra
cy w zakładzie. Dopisywały 
h~?ry, więc były to wspom
mema o wesołych zdaTzeniach 
i ;przypadkach. 

Nieco pómej do akcji wkro
czyli "Czarnowianie". Wystę
py tego 7?espolu podobały się 
a uczestników imprezy nie 
trzeba rbyło nama:wiać do tań
ca. Ol;>iecy"':~i on~, że w przy
szłośct. częsc1ej korzystać bę
dą z takich okazji. 
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"Wspomnienia z wakacji" 

Przygoda w rezerwacie niedźwiedzi 

IRO:ZIOMO: l) niezgrabna osOtba, 5) muzuhnański asceta, 9) 
stY'l życia polskiiej szlachty, 10) , urządzenie do wbijania pali, 
lil) lliP· kawa, 12) nauka o racjonalnym gospodarowaniu, 14) 
część przedsięwzięcia, 15) powracający do ojczyzny, 18) rodzaj 
operacj,i czaszki, 20) sztuczne nabrzeże w porcie, 23) ry.dwan, 
24) pośrednik handlowy,, 2·6) w roztworze elektrolitu, 27) pO
ry-wczy człowiek, 28) zagadka umysłowa, 29) perski zarządca 
prowincji. 
IPtiONO~: l) co!kół, 2) ro.dzaj pisma, 3) stan w USA, 4) zgo

da pań:stwa. na scha"onienie, 5) forma · rządów, 6) termln bry
dżowy, 7) riJ07lbawienie czci i praw w dawnej Polsce, 8) zjawisko 
śwti.etlne na niebie, 13) roślina o:z.dobna o silnie pachnących 
kw:iaitach, 16) ll'Ządy ka1płan6w, 1'7) opiekunka, 19) tkanima ba
wełniana, 21) rodzaj fwniru, 22) obciążenie, 23) uderzenie dło
nią na płask , 25) granica, koniec. 

,.PAST" 

Letni sezon wypoczynkowy 
dobiegł już końca. Był on w 
tym roku szczególnie interesu
jący dla dziec·i naszych pra
Co<Wrrików. Rod?Jice mogli wy
bierać i przebi.erać w miejsco
Wtościach, do k•tórych mogli 
wysyłać swoje pociechy na ko
lonie, na wypoczynek 

KOllonie kratiowe - około 
50 dzieci wy.poczY\Wało w Bah
kach - mńetiscowości niewiel
kiej, położonej w sosnowym 
lesie, nad rzeką. OkOllica bar
dzo z.drowa i ładna. Pr.zeszło 
80 dzie.Cii wy~oczywało w 
dwóch turruusach na koLon•iach 
w CzechosłowacM, tallde w a
trakcyjnej, górskiej miejsco
wości. Zorganizowano po!'ladto 

obóz wypoczynkowy w naszym 
ośrodku rekreacyjnym w Bo
brzy. Bez względu na miejsce 
wy~oczynk,u , orga;nizClJtorzy 
kolonii zadbali o dobrych, 
troskliwych wycho·wawców, 
za~ewnili fund usze na nagro
dy, kitóre dopingowały do u
działu w konkursach. Dzieci 
chwaliły sobie wypoczynek i 
były zadowolone. 
Chcieliśmy dowiedzieć s·:ę, 

co o tym sądzą sami za·inrtere
sowani wypoczynkiem uczest
nicy koloni·i. Jakie ma.ią pro
pozycje na przyszłość. W tym 
celu redakcja nasza og:tos i ła 
dla dzieci biorących udz.:ał w 
aikcjj k<Yloniinej konktUrs zaty. 
tułowany, , .. Wspomuien!ia z ko 
lonii". Przewidzie~iśmy atra,l(
cyjne nagrody oraz zapow:e
d<.lel'iśmy wydrukowanie frag. 

Przed świ~ten1 honorowych dawców krwi 
We wrr:z.eśn.ituo z.a.rząd Zakła.

dowegtO K•L<Uibu Honorowych 
Dalw.cóW Krw.iJ zoo:g;mia.owa•ł 
kolejną akcję oddawania krwi. 
.AikJcja tym ra~m prz~rowa
drz.ona została w Wojewódz
kiej StaejŁ Krwiodawstwa w 
:K!ielcach. Łącznie w tym dni'J. 
prae-oWill.ic.y .naszego zakładu 
odJdaJ.i nieco po.nad 3 liitiry te
go dlrOtgocennego lelku•. P.odtkire
ślić jednalk naleiy, że Illieco 
wc.ze.Sniej pra<eow:nicy na!Szego 
zakładu - członkowie klubu 
WIZlięli udział w ,pię.ciJU aik·cjach 
,ma ra!Wnełk". Odda1i wówczas 
przes'Zło 10 lilt.rów krwi. 

Ptrzetłoon trzeciego i czwar
tego kwM'ta.łtu za1wsze cha:ralk
te.ry~wje się w~możOI!l.ą dzia
łalnością Zalkładowego K<~ulbu 
Honorowych Dawcó.w Krwi. 
Zll:iliż.a się bowiem święto tej 
społec=ej o.-rga:nitz.aejtl,. ~dq.y 
iruruyuni z tej olkazji-, pod ko
niec tego kw:aJl'tailu•, odlbęi12Le 

, ~zu proponuje 

s1ię jeszcze jedna akcja ho
norrowego odldwwan.Wa krwi.. 
w,cześniej odibętdą się s;p.otka
nia członków klulbu, zapil.ano
wa:no te.ż ws-pólną zabawę i 

itmi!}rezę reJkireacY'i•ną. W tytm 
też 01kresie . ze sl:z.c:z.ególnym 
nasiJeniem, prowadi:z.o:na. jest 
akcja mająca na celu. pozy
s•ka.nie n·o•wych członkó·w. 

* llllłlJiii:ZIIia ~la dzieci i mtodlieżV * Państwowy Zakład Ubezpie
czeń WJProwadziJ od września 
br. nowy ty;p ubezpieczenia 
dla dzieci i młodzieży s7.kol
nej. Jest to tzw. ubezpiecze
nie •olne, a objllcl nim mo
gą być uezniowie ~kół pod
stawowych i średnich, studen
ci oraz personel zatrudniany 
w tych pla.c(}wkacb. 

Ubezpieczenie prowadzone 
jest w trzech wariantach, róż
niących się między sobą od
miennymi sumami ubezpiecze
nia, czyli wysokośdą wypła
cany<:h świadczeń oraz wyso
kością składki. 

Zakres ubezpieczenia jest 
pełny, to znaczy, że odpowie
dzialnaśei PZU podlegają 

wszystkie wypadki objęte u-

bezpi.x:zeniem, których n~-
stępstwem jest śmierć lub 
trwałe inwal1dztwo wypadko
we. Ubezp:eczenie zawiera się 
na okres jednego roku szko!
nego, łącznie z okresem waka
cyjnym i przerwami świątecz
nymi. 

Podwyższają 

Za pośrednictwem Działu 
Sp;r.aw Os:>bow)"Ch i Szkolenia 
Zawodowego wielu pracowni
kÓtw KZW.P zoob}'IWa kooieczne 
d.o wytkonyw.ania zawodu kwa
lifikacje, uczesbniczy w różnego 
tYIPU kJursaclJ. SlpecjaliStty.cZi!lych 
i szkoleniach. 

W końcu tego miesiąca roz
począł się kurs g.ospodarki ma-

Ro-c:zma składka ubezp!ecze
niowa wynosi - w wariancie 
B - 120 zł, w wariancie C 
- 200 zł i w war·iande D -
280 zł od osoby. Wpłat doko
nuje się od początku roku 
szkolnego. 

(ma) 

kwalifikacje 
gClJZynowej zoo-g•amilzowany przez 
PTE w Kielcach, w zajęciach 
uczestmiazą trzej pracownicy 
nasz.eg·o zrukładu. Wm'CXWd0010 
takiże kul"S g>ospoda'I"ki smarow
ru'ozej, a już w październiku 
dwóch pracCJWUl.i,kó.w KZWP 
w€'Żdllie ud!zial w ogólinokrrajo
wej konfer.encji .,Eksploatacja 
'86" zorganizowanej przez SiiMP 
w Warszawie. 

mentów niektórych prac kon
kursowych. A oto fragment 

. jednej z prac - KRZYSZTO
F A ZIEM BY - dotyczący 
przygody w rezerwacie niedź
wiedzi: 
"Któregoś dni·a, chyba w 

piątym dnitU pobytu, poszliś
my, zdobyć szczy.t Ostrodok. 
Był to "najcięższy" dzień po
bytu na kolonii. Pan k:ierow
nik podzielił nas na dwJe gr;u. 
py. P ierwsza grupa - silnriej
s.za,. k•tóra chciąła iść do koń
ca trasy - d r•uga słabszych 
dzieci, z kitórymi kierownik 
powrócił do schrJ{)nj-ska. 

Ruszyiliśmy zielonym szla
k:iem. Idziemy, idziemy, a tu 
nagle zorientowaliśmy się, że 
zeszliśmy z wyznaczonego 
szlaku. T10 nas trochę zdener
wowało i przestraszyło. Strach 
nasz powJększył rY'k niedźwie
dzia. Chcieliśmy ucie<kać -
ale nie bardzo było WJia.domo 
gdzie! 

To się może teoaz wydawać 
śmieszn~e, ałe naprawdę byliś
my nieźle wystraszeni. Jedy
nym rozsądnym wyjściem by
ło zawrócenie z trasy i szuka
nie z·ielonego szla,lru. Talk też 
uczyniliśmy. Wkrótce okazało 
się, że byliśmy na brzegu 
rezerwatu niedźwieQ,zi. Od 
naleźłaśmy właściwą drogę 1 

7Jdecy,dowa<liśmy się na pow
rót. Zanosiło się na potężną 
burzę. Zaczął padać deszcz". 
Taka, między innymi, przy
goda spotkała uczes,tniików 
driUgiego tu.rn'USU kolonii w 
Cz.echosł•owacji. Ma.ją teraz co 
wspominać. 

•Jak się okazało po powrocie 
z kolon:i, d:z;ieci nie wystraszy_ 
ły się tak bardzo i wszyst;kie 
zgódn•ie oświadczały, że chęt
nie pojadą na taki wypoczy
nek jeszcze raz. Sądzimy, że 
01kazja leJu temu będzie w 
przyszłym roku, już teraz bo
wiem myśli się o zorgarn'izowa
niu koloni i za granicą. 

Przed sezonem grzewczym 
DOKOŃCZENIE ZE STR. 2 

ale jest to tylko· 5 procen t 
Hości jatką w tej chwili po
trzebujemy. 

Nie mamy rówmez elektro
zaworów, które nieZibędne są 
w wentylatorowni wydzialu 
P-2. Ich brak znacznie pogar
sza ekonomiczność dostarcza
nego ciepła do tego wydziału. 

W tym roku n :e bę:izie tek 
cieplej w biurowcu, bowiem 
całą s teć co. trzeba dolkładnie 
,,wypłukać", a jedyny w Pol
sce wykonawca tego rodza
ju prac - Zakład Usuwania 
Osadów Mineralnych w War-
szawie, nie przy jął naszego 
zlecenia na ten rok. Może 
przyjąć takie zlecenie dopiero 
za trzy lub cztery lata. 

Prace. które mogliśmy wy
konać we własnym za·kr.es ie 
przed sezonem ·ciepłowniczym 
- są już zakończone. Wspólnie 
z działem remontowym zro
biliśmy modernizację czerpni 
powietrza, wyeliminuje to 
prowizoryczne rozwiązanie sto
sowane w latach ubiegłych. 
Dział lR już w tej chwili koń
czy swoje prace przy uszczel
nianiu okien, wym•ianie szyb. 
Zakładane są także kurtyny 
powietrzne we wszystkich ha-

Wklrótce spora grupa osób z 
na.Sizego p.rzedsiębiorstw111 będzie 
uczestniczyć w sZJkolet!liu obej
mujątey.m tematy 2lWiązane z 
komputeryzacją, ob.sługą i bu
dDiwą WY!branego systemu mi
ni.k.Ot!Il;puterowego, program:J.wa
nia. C~tery osoby z KZWP wez
mą udzhał w koo·f.e:.e<ncji na te
mat przegQąd.u i ate:sta·cji sta
nowisk pracy, którą organJzuje 
Towal'!Zystwo Naukome O!·g.ani
zacji i KieroWJOictwa w Wars!Za
wie. 

(l d) 

lach pmdiU>kcyjnych maga-
zynach. 

J. ~i ta.- Jeżeli u :i a nam się 
r:npocząć sezon grzewczy w 
terminie, to będziemy bardzo 
zadowoleni. Nie jest to jedna.k' 
prawdopodobne, bowiem 
"Remlbud" nie :z.dąży chyba z 
modernizacją wydziału P-1. 
Niestety mogą również wystą
p:ć awarie na najdłużej eksplo
at:Jwanych sieciach - tego 
nie jesteśmy w stanie w tej 
chwili przewidzieć. 

Jii.k wynika z wypowiedzi 
energetyków zakładowych, nie 
będzi e na.m zbyt ciepło w tym 
sezonie grzewczym. Natomiast 
będzie niewątpliwie cieplej je
żeli my sami zadbamy o to, 
by zamykane były WSzYstkie 
drzwi, uszczelnione okna 
zasuwane kurtyny. 

notowała: (elza) 

"GLOS PAPIERNIKA" 
- pismo Załogi Kieleckich 
Zakładów Wyrobów Papte
row)och, 25-639 K ielce, ul. 
Ma·lików 150. Redaguje ko
le·gium. Redakt'O!r naczelny 
- Czesław Chałat. Telefon 
redakcji 524-41, wewn. 251 
(redaktor naczelny) i 253. ' 

WYDAWCA: Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza 
,.Prasa-Książka-Ruch" 
Kieleckie Wydawnictwo 
Prasowe, pl. Obrońców 
Stalingradu 2, 25-367 Kiel
ce. Telefon: centrala 460-
31. 

DRUK: Prasowe Zakła
dy Graficzne, Kielce, ul. 
Sienna 2. 
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